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INR. 267. — ROK XXVII. 


Rocznica Wyzwolenia. 


l powagą i godnością, choć w maeh aaogól 
Gomnyck obchodził Kraków pierwszą rogzni- 
4 wyzwolenia 2. pod jurana austryąakiego. — 
ki temu stara, cze gudua statku Jagiellonów, 
Did rdzennie polski, kryjący w. pedziemiach 
Fawuu saezącki wiolkich królów i bohaterów 


t 


zo, ale bagnet wgo żołnierza zakrośla granica 


vuktwTe 


` Ta 04) Da iym otio z polsk. 
eue | Bez ódoszeńiu 


z piozzytcą pecrtową 


się maa wię w podniosłym nastroju. 
mimo. Dalszy mówca pos. Skarbek w PAra 
cem przemówieniu ząznączył, że no co c 

| 


„xyn przebiegło inne miasia, gdzie dokonało 


R 17%, 3 A przedstawicieli ongayzaczi wojskowych, któ- 
Pojawił się następad: D+ trybunie konsul | pe rúwnoczeinie wyrtąpiły do walki w. dniy 1 
ufmsykudzki p. Kopt. Buszezyński ze sztanda- Lsoqada. Zebrani wysłali udegram bołdowni- 


rm ofiarowanym prez. Towarzystwo Cyncy- | 
natów na grobowiec Kościuszki, Towarzystwo | 
to, aaudożene prees Waszyagtona, istnieje do-| 
tąd i ułożyło hołd pamęci swego tzłonka. Ko- | 
Sehyak. Na umaraniowem tle sztandaru wi-| 
dmaja Orset liaty. Od drzewca zakończonego 


odu, od jednego zamachu arrucił niewoółai- 
SĘ szatę austryacką, zdruzpotał godła rozhio- 
DOWA, szpocąde. jego MUY, WY: 

Tai pakki stapddar i adetckngł pełną, nior 
wana planu. dekupe. Najyyżrrermu ta 


czy do Naczainiką pańszwa, de gen: 
Hallera i do komendąnia szkoły im. Sienkie- 


wicza majaa Trześniowakiega. 


wolności. 

Niedziełs dn. 2 b. m. poświęcona była p- 

Męęj historycznego. dais- aawobodzezia, 
W kościeje Maryackim, 

0 godz. 10 rano w kom aęle N. Fanny Maryi od- 
yła »ę uroczyste nabożeńsiwo, celchrowaAne 
Mex ks. inua Wadojągo w wsystezcji li- 
ago dudżoawieńziwa, W nawie prezhitezyuja 
Maji aa mapach, hougqawych delegaci. 
TO «iuwarykąńisk"h z gen. konojn 
a rykaóskizo Bumezynskim, raekuy Lufweg- 
yu Dr Esurekher, ur, Skaebek, Lasocki oraz 
Fimuaicy akiu uswabądzenią. Zw nmi. usta- 
M szą liczny korpus olicazkki, W sudiach za 

„maiejnw: gra. Symeon, Stier, iimigeki, Gar 

+ UGosiawski, Zegadiowicz, gm. del, Dr 
d, prezydem, Fedarawicz « wiceprezy: 


moalgwym grotem, zwisają jedwabne białe 
amy z Chwastajni. Konsul przynosi cześć 
Ameryki wolnej. Polsce, która z nis współczuja 
w każdym przejawie życia. Mowca przed przy- | : 
tyriem do Krakowa roamżwiał z Hooverem, Łódź, 50 października. 

ui mającym dość słów uznania dla społeczeń-| JSk wadomo rząd polski zarządził rege- 
stwa polskiego, które zdołało w tak krótkim “iracye wszystk th cudzoziemców, zaznarzając 
qwa stworzyć olbrzymią, świetną i silną ar- Jccześnia, że regestricyi podlegają wszystkie 
mie | potrafi się rządzić lepiej od innych na- 1* oby, które nie mieszkały nx terenie b. Kró- 
redlów w pedąłnej sytuscyi, nie mając literat łestws komgresoweso przed sierpniem 1909 ro- 
na me mą początek. Kończąc przemówienie ku. lvgesuacya in wywołała wielki popłoch 
wxińów p. Buszczyński okrzyk na cześć Stanów "iół żydów w Łodzi, gdyż u nas podobnie jak 
Zjednoczonych, który zebrani z zapałem powyó- |n% Naulewksch znajduje sie najwięcej takich 
mayli. Muzyka. odegrała. hymą amerykański. —- | „krujowych eudzoziemeów”, którzy przywędro- 
Ostatni mowcu Jan Wadde reprezeztant Polo- Wasii Lutaj po ziote runo.» Rosyi wo latach 
ni polskiej w Ameryce zapewniał o gotowo- 1911 — 1914, Nana prisa żydowska zaznacza, że 
wi do jak najdalej posuniętej ofiarmości ze | biura wszystkich polityków żydowskich i re- 
romy Polaków w Ameryce na rzecz państwa dlakcyv pism oblężone są wprost przez tłumy 


Listy z Łodzi. 


(Hegasitracya czuzoziaaców, — Rezczelńeść la- 
katy. — Zaostrzenie sjo walk partyjnych.) 


peźkiego. 


Uaami kalem | Uaudzuwskim, dil. Bieniąde- 
M, uaczelnłcy wezywukiok ursędów państo- 

b. członkowie Rady. nkejskiej i obywatel- 
mą krakowskiegn. Po lewej stronie nawy 
Pred oltarzem maudi weteran z r, 1863 ze 
śfRumtareim. a dalej po obydwóch siromach nam 
ki Teuezenuwcye cacków | moWwNUYSZEŃ 70 
Muarin, delegacye miodaieży szkół śre- 
tie i ezłowkawie erwy pałskiej. W nawie 
ornej wua cáil wojska 20 p. p. Całą 
„ży nig wypełuily mexe pobożnych. Padenar 
Śożsństwa chór kwiciała Marywckiegę pod 
ricin dyrektaa Niepmeikiego, odśpioww! 

sowa ursze kaompozycyi ks. Witta, oraz 
like ym części chórabi Urresbwcbera. Spóewom 
paddwał ua wymie p. Roman Ferek. Na 
"enie natoweńsiwa ZADRA od. ołtarza. 
„ie Teum ksudamuj , a msujuie „Boża 


Polskę". Ludność podjęła niowu piedni i 
Diegi sę porężny spiew: „Ojezyznę wolną po” 
Mogosła w Pupia”. 


Przed ml wacieema. = 

Po nabożeńwiwie. wzdłu. wajdkowpch saa. 
(ÓW utawionych na przestrzeni linii A--B 4 
=D Rynku pnuseedł pochód uczestników. 
kczystości, mołodzieńy. skó? średnich, muzyki 

łzy krakowekich i pułłicznuści, poprze- 
y kompanis wujska z wuzyką. Pochód z3- 
3 się: pred odwacham mrojnym w cho- 
i adeh, Wojsko stanęło w swregach 
hau przygotowaną mównicę wsąpił 
Maży gałękiej Wodzinowski Mó- 
uprzytoninił ómen. chwile mtażnią 
| pierwszą wołności, nawołując do bu- 


nani 


aż, i ugrumńowania państwowości polskiej 
y mina pradą i trudem w zgudze i jelnowii. 


mówca pray Federowicz. omówił 
wypadki i oddał bołd tym, który 
„gilno dionte zkorę wyzwolenia. Mowca 
Ślubowanie wierności i miłośc: ojezyźnie. 
* Tetmajer, ówczemy naczelni wojskowej 
$P. K. L, wygłteił przemówienie, odda- 
idotniegpawi, który chwycił w dziejo 
za broń i stanął przy sztandarze aj- 
Hasło wyzwsłenia i wciełenia go w 


Z: 


Żył 


P. 
Hea hoti 


z BT” r 


Lwów 


Lwów, P. ALT, Pierwszą rocznieć walk prae- 
lx E zamachowi ukraińskienu obchodził 
Ma w. w sposób nader. uroczysty. O godz. 9 ra- 
yy yta SĄ Msza gamizogowa w kościele św. | 
man ty, około którego rorpoczęły się pierwsze ` 
Polak; © Lwów. Kazanis wygłosił dzickan wojsk 
ud ch ks. Panąś. W nabożeństwie wzięli 
ey przedmawicjcie Rady miejskiej, areeni- 
P generalicya x gm. Gołogórakim ; age- ` 
„0 sztabu Prichem na czele, reprezentanci 

adz mądowych i autonomicznych oraz liczna 
| | korpus oticerski. Przed wielkim 
amem zajęła miejsca pierszszą załoga *zkoły ' 
u Sienkdøwiczi. ałożową z byłych Leg:oni-' 

w. Wzdłuż koś-ioła utrzymywała szpader 
Mapania szturmowa Halerccyków przy po- 
F skautów. W prozbitarynm znałeźl się ro 
pa antanci powstańców z r. 1863 i misye 

istw spreszęiorzonych. Po skończonem nabo- 
By ło publiczność odżpiowała „Bote coś 


0 
n AO 


c 4 


ki 


m 
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popołudniu odbyło się przewie- 
zwłok G poległych pod szkołą kadecką 


F- mentara obrońców lwówA. Pochód: po- 
Se owy miał wygląd imponujący i rozciągał 


*,ha przestrzeni około 2 km. Na czele po- 


w hołdzie poległym, 


Pg przemówienuch odhyta się defilada wojsk 
przed generalicyą, a następnie zmiana warty 
przy udriańs muzyki kólejańzy, która tę samą 
mig pełniła w ukuegłym roku w. chwili opano- 
wanie warty na głównej mtrażnicy przev od- 
dzi wojska polskiego Uroczystość w Rynku 
zakończyło odśpiewanie „Roty. 


U sarkofagu Kościuszki. 


Z kynku ruszył pochód z muzyka jiy" 
ja Wawel, gdzo ua grobia Kościuszki złożył 
ga. konsul Buszczyński standar od stowarzy- 
remi Cyyiatów, poczt przemówił, ślubu-: 
ke jamięci Naczelnika cześć po wieczna czasy. 

] 
Obiad w hwielu Saskim. i 

Po godz. 2 po poludniu odbyt się w- nali bo- | 
twłu, Sankiego obiad, na który przybyli: Qen.’ 
dał. Dr Gułecki, dziennikarze sierykańscy, 
konsu) Buszczyński, generalicya » generałem | 
dymaken i Stiierem, prezydyum miasta, clon- | 
kowia b. P, K- Ie, dalegat-Biesiadecki i przedsta ; 
wiełeie władz. Szereg mów, które tu wygło-| 
SORO, rozpoczął p. Watizinowski, wnosząc. 
Wust na cześć Naczelnika pańwa, Przema- | 
wiati nastepnie br. Skarbek, major Haller 1 por. , 
Iwasxko, który towstował nè cześć kapitana 
Mawwze; pułk. Pokarzewyki na cześć gener. 
Rydykmigłęgo, Dyw. Latinik wyraził wdzię-' 
cząwóć społeczońctwa. za dowody miłości i po- | 
mosz dla Rięwka. Pomoc ta w chwili plebincy- 
inwag rustrzy gaięcia jest- dzigiaj najwięcej po- | 
wswetmą. Kapitan Stawarz przedstawił pokrótce 
przebieg: rodurajenia. wajik obcych w dniu 31 
paździenika 19918 r. i zakończył okrzykiem naj 
cześć winiety, któmy tego drita dokonali, 
uws gen: Roj, który akcyę wwobodzenią ujął | 
w swoje reee. Wreszcie Wiedzimierz Tetmajer 
tomtarwat na cześć men. Symons, ' | 

Wiystano telegramy gratulicyjuo do Naewl- | 
ulku państwa, prezyd. Paderewskiego I geń. | 
Raji. 

W crasie obiadu zebrann na rzecy. Górnoślą- 
zaków 1.097 koron i 40 marek. 


chodu kroczy! pluton M. S. O., następnie orga- | 
nizacye kolejarzy 7 muzyką, „Sokół”, skauci, 
włoduież szkól średnich i wyższych, cechy 1: 
rtowarzyszenia ze sztąndarami, przedstawicielu 
liby udwokąckiej, lakawskiej, mżynierskiej i 
i. d, tawalidzi wojska polskiego, weterani ż r. 
1668, reprezentanc! Politechniki, uniwersytetu, 
ukademii weterynaryt itd, Dalej postępowała 
Rada miejska, niesiono wieńce, krzyża, poczem 
szło duchowieństwo. Za ducłrowieństwem: to- 


jżądujęcych wyjaśnień Żydów, których myśl o 
porzuceniu Polski wprost przeraża, uważają oni 
bowiem zarządzenie regestiracyj za zapowiedź 
późn'ejszego wydalania cudzoziemców z granie 
Polski. Sprawą tą zajmuje się gorące łódzka 
prasa żydowska, roeztrzasając już ewentualności 
emigracyi żydów do Ameryki, u nawet bliżej, 
bo do Royi, Litwy Finlandyi cte. innych mło- 
dych państewek wschodnich, które politycy ży- 
dowsey uważają za znalcomite pole ekspanzyi 
„sprytu. pomysłowości i kultury handlowej” 
żydów... 

Rada m, Pubjanie uchwaliła coinąć zasiłki 
szkoólom niemieckim, które ujrzymują wykłado- 
wy jezyk... niemiecki. U ehwałe tę Rady Pa- 
bjanickiej zaskarżyli Niemcy z Pabjan:c do Mi- 
nisteryum Spraw wewnętrznych, żądając wyra- 
śnie jej nchylenia... Fukt ten wywołał wielkie 
wzburzenie wśród ogółu pabjanickiego, który 
i tak spodziewał się ol władz zamknięcia zu- 
polnego wrogich nam placówek „kultury pru- 
skiej, nie zaś cofnięcia im zapomóg z kasy miej- 
skiej, Wogóle zudiważyć wypada, że corww Czę- 
ściej zaąabserwować możni. objawy podnoszenia 
się na sitsch bąkatystów niemieckich w Polsce... 
Należy ch cokolwiek przytrzymać... 

Coi jednak, kiedy społeczoństwo polskie za- 
jeto jest obecnie wzrastającą. znów walką par- 
ujnę. Już nietylko na terenie rady miejskiej —- 
rez wogóle, nat w życiu prywatnem toczy się 
zactebła szermierka partyjna, której szkodliwe 
wymiki coraz Szernze zdUczają kregi. Intrygi 


|Uezprzyldadna, próby teroru (bomba. na. drukar- 


nia: „Rozwaju”) coraz większe święcąa tryumfy. 
Atmoaferx je przepojonu zgnilizną i brudem 
Kunioczna jest desynfekcya stosunków opartych 
na parłyjnietwie.i koteryi. (J. R. W.). 


Kijów pod nowami rządami, 


Kijów został zajęty 30 sierpnia przez. woj- 
ska rosyjskie i ukraińsice jednoczesnie. 

Jak donoszą do pisu. warszawskich, z 
wojsk ukraińskieh weszły oddziały galicyj- 
skie pod komendą zen. Kredoa. W pierw- 
szym aniu pu wkroczeniu między obu arm a 
mi wybmchły niesuawai. Wiaściwą ich przy- 
czyną było to, że Denikin nie uznaje Ukra- 
iny, formalnie jednak poszło o chorągiew 
rosyjską. którą Ukraińcy zdjęli z ratusza, 
gdzie ona wisiała razem z ukaajńską. Gen. 
średow zażądał wycofania wojsk uknraiń- 
skueh tub złożenia przez nie hroni. £ostrzela- 
no -ciie trochę w powietrze dla przyzwoi- 
tewi i Ukraińey odeszli do Fastowa. Deni- 
kiiey pozostali w Kijowie bez komkurencyi. 

Wszystko dekiety iządu ukraińskiego i 


czył się ciężki wóz, wiozący 6 trumien. Za tru-, bojszewickiego »tuuciły moc prawną, Wsku- 
nuwuni postępowały. rodziny, następnie korpus |tek tego powstały mierożwiązalne kolizye 
oficenski z gen. Gołogórekitm na czele. Za nimi prawne. Np. wiedu rozwiodło się na mocy 


delegacye władz. państwowych, autonomicz- | dekretów bolszewiekich i ożeniło po raz dru- 


nych, kompania honorowa 39 pułku piechoty, gl. Mająti. pozmieniały swoich- włascicieli. x 


uraz oddział legii kobiet Pochód zamykał od- | W tym wypadku rząd sam odstąpił od swo- 
dział M. S. O., a dopiero następnie kroczyły tłu- jej reguły, bo zabzonił aawenym właścicielom 
my publiczności. Na cmentarzu łyczakowskm oabierania swojej własności od obecnego 
urządzono specyalny cmentarzyk dla obroń- posiadacza inaczej, niż drogą sądową, wo- 
ców Lwowa. Przed pogrzebem poległych po- wo zabraniając zarazem poszczególnym ko- 
święch ementarzyk ks. arcyb. Bilczewaki mendantom: oddziałów mieszania wię do pry- 
i wygłosł przemówienie. Następnie odbył się watuych spraw majątkowych. Wogóle ar- 
pogrzeb. Nazwiska poległych są: Głogow- mia ochotnicza stara się zrobić wrażenie, że 
ski Jażwiński, Gogol, Sakowski, ona ściśle przestrzega prawa; broniono na- 
Staszkiewicz, Bułat. Po egzekwiach wet aresztowanych bolszewików. przed gnis- 
przamówi! imieniem wejska gen. Gołogór:.wem tłumu. Ten w pierwszych dniach po- 
ski zaznaczając. że Swieto wykopane mogiły | bytu armii ochotniczej zachowywał się dzi- 
mają przypominać żołkiwaowii polskiemu jego ko. Kijów stał się areną strasanego samo- 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 60 hal. — 


Przydńestzociu pranameraty w Karkich polskich liczyć nałeży wedle kursu urzędowego 1 Marka 
Redakcya (l. M 199) i Administracya iel [r 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fel, Mr J3k4). 


|nepodieglości Rzeczypowpośjiej. Imienien Ra- stulych bołązewików, zabijając ich z wyre- 
Idy miasta przemówił r. Wereszczyński, |ku rozwściekiłanęj ulicy. Była to zemsta a 
imieniem zaś kzkały kadeckiej i kolegów jeden znoszone za czasów bołszewiekich udręki. 
z żołnierzy. Po odśpiewaniu Roty pubłiczność | Trzy budynki, gdzie mieściły się ..czerenwy- 
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Przedpłata. zmona 
dla nauczycielstwa Ludowego 


T 
1: K- cB: hal. 


czaki“, na rogu Instytnekiej i Lewaszow= 


Wieczorem o godz. 7 w sali gimnąstycznej skiej. przy Sadeowej 5 i Jekateryneńskiej 15, 
|szkoty im. Sienkiewicza odbyło się zebranie ko- zostały zdemołowine. Tium wpadł do agro- 
lnżeńskie pierwszych uczestników załogi tejida gdzie chowano oliwy sądów bolsuewi- 
szkoły. Na zebranie zaprozaw przyjaciół oraz |ekich. W mig rezkopano groby. wydobyte 


teupy i rozpoznawano je. 

Z wkroczeniem wojsk Denikina do Kijo- 
wa wkroczyła Nowa Rosya Wstrząśniemie 
rewolucyjne, ruch bolgzewicki — i petem 
reakkcya przeciwko niemu wytworzyły nowe 
stęskgjki, nowe uguapeweinia, LOWE: OUAR 
cye polityczne. Najważniejsza zdokyczą Spo- 
łeezeństwit rosyjskiego w obecnej wojnie 
domowej jest patryotyzm. Właściwie patryo 
tyzm rosyjski dopiewo teraz się narodkił: 
przed wojną zamiast. niego było karyerowi- 
czostwo. zoglogiczny micyenalizm; ale pa- 
tryotyzmu me było. Nawet wojna go nie 
wywojuła — wbrew temu, co się działo w 
iunych państwaeh. Dopiero terav, gdy Ro- 
sja została zagrożona upadkiem i unice- 
siwieniem, on sie zjawił. Wkroezenie armii 
orhotniczej dało mu ujśie. Trzeba było wi- 
dzieć uniesien e miasta, dające sie porównać 
zylko z nastrojemi pierwszych dni rewahueyi, 
kwiaty, którymi zasypytwano wajska. tłumy 
na ulicach. Świadectwa patryotyzanowi re- 
syjskenm wystawiłe thumne zgłaszanie się 
do armii. Werhunek ogłoszono prawie ma- 
tychmiest po zajęciu miasta, przyczem or 
prócz werbunzu agómego istniwy biura. po- 
szczególnych pików. Oficerowie byli przyj- 
mowani tyko po udowodnieniu pred i. zw. 
„kominy rehabilitacyjną , że nie służyli u 
bolszewików. Ilość ochotników po dwóch 
tygodniach oficyalnie podawano wa 17.000, 
póżniej mówiono o większych liczbach. — 
Wśród inteligencyi powstal prawderiwy md 
do wojska. Profesorowie uniwersytetu przer- 
wali wykłady. postanawiając wszystkie siły 
oddać na usługi armii. I to właśnie jest char 
rakterysiycznym dla obecnych czasów. że 
wszyscy głośno i z dumą przyznają się do 
tego. częgoby się wstydzili 4 lata tema. Na- 
wet w zeszłym roku werbunek do amnii œ 
„hotniezej wywołał iwawć domonstracye i 
me dał z Kijowa prawie iukrgo. Teraz — 
tysiące. 

Nastrój pateyotyczny zaczął przenikać i 
do robotników. Mianowicie zosiał utworzo 
ny „Komitet orgntzacyjny związkow zawo 
towych”, który potrafił uzyskać zaufanie i 
posłteh pośród części robotników tax zna- 
cenej, że obecnie ruch ten, o zabarwieniu 
mocno patryotycznem. należy uważać za. 
najeilniejszy. 

W stosunku do Ukra ców wiedze Deni- 
kmowskie nie odnoszą się rzychyknie, 4 
rajejsca aresztując wszystkich działzczy u: 
kraińakich, których «+ mewie znaleziono. 
W cztery dni po wieroczeniu do Kijowa De- 
nikiu cyłosił, ze dąży «0 odbudowana nie- 
podzielnej Rosyi, a równocznśnie zamknął 
rań.twową szkołę ukrain ką, pozwalając na 
uczerue języka ukcajńskiag tylko w szko- 
laca prywatnych. 

O stosunku Denskinu do I'olaków nie mo- 
wma było w Kijowie wyrobić sobie należyte- 
go poglądu. Oficyalnie przedstawiciele władz 
mówią i piszą o Palwe jak cwjprzychydniąj, 
a Polakom robią duże ulatwieuu przy onga- 
mizowaniu życia narodowego. Tu i ówdzie 
jednak dają się odczuć dawne nawyczki w 
rozmowach, prywatnych, naoguż jednak i u 
prywatnych ludzi pogląd na Polskę mległ 
mmianom na korzyść. 


Komisarz dla Gdańska zamianowany. 

Warszawa. Radio P. A. T. z Nauen: Rada 
najwyższa ententv, opierając się na par. 103 
traktatu pakojowego mianowała Anglika sir 
Reginalda Towera naczeltym komisarzem mia- 
sta Gdańska i reprezentantem Ligi narodów 
z siedzibą w Gdansku. Sir Tower odbywał stu- 
dya w Niemczech i mówi biegła po niemiecku. 
Poprzednio zajmował stanowisko ambasadora 
w Buenos Aires, 


NIEMCY CHCĄ WYBORÓW GMINNYCH. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Lyonu: Rząd nie- 
Mmiecki zawiadomił rząd francuski, że ma za- 
miar przeprowadzić dnia 9 b. m. wybory gmiu- 
a na Górnym Śląsku. Niemcy usHowali uspra 
wiedliwić swą decyżyę tem, że według nich ple- 
biscyt miał nastąpić po upływie jeszcze dosyć 
długiego czasu, a tymcxazem skład rad gmin- 
mych należałoby odnowię. Zadaniem konferencyi 
zarządzenie gabinetu berlińskiego wzgłędem lu- 
dności śląskiej jest aktem presyi. Konżerncya 
w najbliższym czasie zawiadami rząd niemiecki, 
że sprzeciwia sie wyborom. 

Paryż. P. A. T. Ag. Harara donosi: Dzienni- 
ki komeniują veto postawięne przęż. Radę naj- 
wyższą przeciwko wyborom gminnym na Gór- 
nym Śląsku | zauwużąją, że me dość jest wy- 


obowiązek obrony całoświ, nienaruszalności i rządu. Ludność wywiekałą z domów pozo- | borów zabnemić, ale trobe. im zappbiedz. 
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PRZBDŁUŻBNIE STANU WYJĄTKOWEGO. 


Warcząwa. Rada Mimistrów przedluża udziele- 
ne. ministrowi spraw wewńhętrznych rozporzą- 
dzeniem z dnia 1 Sieiynia 1918 r. upoważnienie 
do wydawania na całym obszarze b. zaboru ro- 
syjskiego zarządzeń wyjątkowych, na  akrex 
dalszych 3-ch miesięcv od dnia 2 listopada 1919 
r. do dnia 2 lutego 1520 r. 


Czeski terror. 

Nowy Targ. Nadeszły tutaj wiadomości św 
Spies, jakob, Czesi organizowali już żandar- 
mery, która ipa pozestać nu Spiszu | Orawre. 
w tasien piosowania. Ludność jest tem przera- 
żona. Żandarmi czescy, znienawidzen: przez 
iudność » powodu rabunków, strzelania do ks- 
sriołów, paru morderstw i cxngłvch kradzieży, 
już dziś adyrażają się chłopom na Orawie i 
Spiszu. że soztoczą nad nim! kontrolę, kto zaś 
bedzie za. Polska płasować, tego majątek ule- 
ane konfwkacie. Już Czesi przenrundurowują 
swych żałrerzy lpiowych na żandarmów i to 
w axzromnej liczbie. Ludność sie domaga. aby 
healieva zajeła się utwerzeniem milicyi z po- 
śród miejącowych. a ta przy asvście wojska 
kowlicyjnega będzie dosńaterzna gwarancyą 
lezstronności i porządku. 

W dniu 22 października w Niedzicy spiskiej 
tuż zau (Czomztynem aresztowano hczprawnie 
wrachjycych do domu Polaków: Kuczkows!ie- 
go Zygmunta i Bojarskiego, poważnych misg- 
ezan Fubowełskich, oraz Antoniego, Fabjana So- 
wika, kupca ze Spiskich Włach wraz z 141e- 
tnim synam, Uwięzionych obrabowano z pienię- 
dzy i polskich gazet i odstawiono do Kiezmac- 
kt. póczem skutych odeslano do Koszyc przed 
sąd wojskowy. Fakt powyższy wywołął niebv- 
wie oburzen'e: wśród ludności miejscowej. Rząd 
poliski musi niezwłocznie podjąć starania o u- 
wołnienie aresztowanych, nie cofając się przed- 
stanowczymi krokami. Uw'ezieni są ludźmi po- 
ważanymi i znanymi na Spiszu. Domaga sie tr- 
go cała ludność spiska, która widzi słusznie w 
tem prowokującem zachowaniu obrażanie i po- 
niżanie prestigeu państwa polskiego na naszych 
południowych kresach. 


Czeskie zakusy. 


Cieszya, P. A, Fo Czeska Rada szkolna w., 
uprawie oglwila dą. 11 październiką rozporzą- 
dzene, nakazujące nauczycielom szkół pol- 
slach, aby się poddawaj w przyszłości zle e- 
niem władz czeskich i aby po swa pobory sti- 
wbowe zgłączeli się dn czeskich urzędów poda- 
tkowych wa Frydku, wwględnie+ w Polskiej 
(etrąwie. Zarządzenie to ma na celu zerwanie 
wszwlkięgo awiązku szkól połskich (poza linią 
demarkacyjna z wiadzami polskiemi, Rada ma- 
rodowa Kalęstwa Cimzyńskjego uważając za- 
rządzenie powyższe za bezprawie i nadużycie 
wubee uznanych praw ludności palskej do ṣa- 
morzydu szkolnego, zwróciła się z zażalepiem 
do rządu polskiego oraz do komisyi ententy w 
Cieszynin, 2 nauczycielstwn oświadczyła, Ża zA- 
radzenia powyższego nie umaje i wzywa do 
tego sfery zainteresowane. 


CZESI NIE DOTRZYMUJĄ UMOWY. 


Cieszyn. F. A. T. Wladze czeskie nie dotrzy- 
mują umawy węgłowej zawartej układem z dn. 
15 i IT mama b. Zaległość przypadająca 
Polae wynosi obecnie 173.715 tonn węsla i 
31.455 tonn koksu. 


Głos Ziemi Uzerwieńskiej, 

Marszałek Sejmu otrzymał. następujący tole- 
gram: „Członkowie Rady powiatowej zalos- 
czyckiej. Polacy, Rhsini i żydzi. zebrani 
na pierwszęm poriedzenu po mwazyi galicyj- 
skich ukraińców, dnia 21 pazdziernika 1919 r. 
jednomyślnie uchwalili przesłać na ręce 
Jańnie Wielmożnago Pana Marszałka wyrawy 
beldu dla naszego Sejmu. a zarazen: wyrazy 
radości. że tem nasz naldniestrzański kresowy 
powiat po 1530 latach niewol: powrócił na lo- 
ne swej zjednoczonej Macierzy Najjaśniejszej ` 
kzeczypospolitej Polskiej. 


Wołyń do Polski. 


Do Warszawy nadszedł tolegrani od przed- 
stawicieli drosi Ziemi wołyńskiej następują- 
cej treści. „My przedstawiciele polskiej, 
niemieckiej: czeskiej i ruskiej tu- 
dności Wołynia. zebrani na zwołanym przez 
‘Straż kresowa dnia 26 z. m. zebraniu w Ró- 
'wnem. przesyłamy wyrazy hołdu dla pierwsze- 
20 Sejmu istawodawczego w Rzeczypospolitej 
Polskiej. widząc jedymie w związku z Polską 
możność pomyślnego rozwoju w myśl hasła wol- 
nm z wolnymi, równi z równymi. Pozbawieni 
przedstawiciełutwa, prosimy Wysoki Sejm o 
troskliwą opiekę nad Ziemią Wołyńska". 


| ŻYDZI PROTĘSTUJĄ. 


Warszawa. Kancelarya sejnowa otrzymała 
szereg protestów od organizeyj żydowskich na 
prowincyi przeciw wprowadzeniu powszechnego 
Qdpocuys:ku niedziejnego. Kancelarya odevla 
‘protesty do komjsyi handiowo-przemysżowej. 
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REEWAKUACYA ŻYDÓW. 

Polsce zagraża mowy zalaw żydowski Do 
Warszawy przybył Meur Fainieb, przedstawi- 
ciel komitetów opieki nad żydami ua Litwie i 
Białorusi. Zajmuje on się reewakuowaniem żŻy- 
dów do Polski, skąd oni zostali wydaleni 
w pierwszym roku wojny. Liczba tych żydów 
z Polski i Litwy wynosi przeszło 200.000, a 
przebywają oni głównie w Wielkorosyi: Dele- 
gat zwrócił się do amerykańskiego komitetu 
żydowskiego w Warszawie o pomoc i wstawień- 
nictwo u rządu w celu przysłania tych żydów 
z powrotem do Polski. 


WIEC BOLSZEWICKI. 


W Kałuszyriej żydzi urządzili wiec bolszewi- 
cki, który został wykryty z powodu protestu 
chasydów i rabina. Policya wiec zerwała i are- 
sztowała organizatorów, poczem dokonała ré- 
wizyi w ich instytucyach. ? 


BOLSZEWICY MYŚLĄ O TURKESTANIE. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Moskwy. Osta- 
tnimi czasy Moskwa komunikowałą mę bez- 
ustaunie z Taszkentem, Można przypuszczać, 
że rząd sowiecki przygotowuje się do ewakua- 
cyi Moskwy I do zainstalowania się w Turke- 
manie. Rząd sowiecki ma zamiar z Turkestanu 
zaszczepić bolszewizm w fndyach i Chuach, a 
następnie przy pomocy żółtej rasy rzucić się 
na cyw'lzacyę zachodniej Europy. Ewakuacya 
rządu sowieckiego z Moskwy do Symbirska 
zdaje się potwierdzać zamiar bolszewików «q 
do zamstalowania się sowietów 'w Turkestanio. 


ARESZTOWANIE SPARTAKOWCÓW. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Lyonu: Jak 


donoszą z Kopenhagi. policya urezztowała oko-' 


ło 20 apartakowców: niemieckich, którymi uda- 
ło aig przejść grancę bez paszywrtu. 'Wepólri- 
ty mieszkający w Gdańsku, zaopiurzyli ich wo 
fałszywe dokumenty. Aresztowano także kilku 
wmieszanych w tę sprawę Duńczyków. 


NIEMCY PROTESTUJĄ. 

Warszawa, Radio P. A. T. z Paryża: Rząd 
niemiecki przysłał do Paryża nutę, w której 
protestuje przeciw blokadzia morza Bałtyckie- 
ga. Nota mówi, że blokada nie jest uzasadniona 
żadnym względem natury wojskowej i zwraca 
się do ententy z prośbą o odwołanie wydanych 
przez: nią zarządzeń, 


0 SPOSÓB EWAKUACYI. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Paryża: Bar. 
Hersner przesłał do sekretaryatu konferencył 
pokojowej dwie noty z daty 29 paździenika: 
Jedna z tych not zwraca się do aliantów z proś- 
bą o przyspieszenie wyjazdu komieyi, mającej 
za zadania czuwanie nad ewakuacyą krajów 
bałtyckich, druga nota prosi o wyznaczenie da- 
ty mających się odbyć w Berlinie narad co do 
wejścia w życie traktatu pokojowago. Narady 
ta określą sposoby ewakuacył. Górnego Sląska 
przez wojska niimieckie i określą środki po- 
trzebne do utrzymania porządku na Górnym 
Śląsku przed rorpoczęciam czynności komisyi 
międzysojwzniczej. 

REWIZYA TRAKTATU BUŁGARSKIEGO. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Lyonu: W 80- 
botę rano Rada sajwyższa ententy podjęła dys- 
kusyę nad klauzulami pokojowemi dla Bułgaryt. 
Nota rządu softjskiego w sprawie projektu en- 
tenty wręczona została w Paryżu jeszcze dnia 
24 października: i natychmiast rozdzielono ją 
między komisye konferencyi. Gdy te kończyły 
badanie, komisya koordynacyjna' przygotowała 
sprawozdanie ogólne, które zostało priedsta- 
wione radzie. Sprawozdanie to w konkluzyi 
podtrzymuje zasadniczo tekst przyjęty pierwo- 
tnie, wyjąwszy kilka zmian w ezczegółach. 


PRZED WEJŚCIEM TRAKTATU W ŻYCIE. 


Paryż. P. A..T. Ag. Havasa donosi: Rada 
najwyższa zatwierdziła tekat noty, która 'bę- 
dzie doręczona Niemcom przez komisyę zawie- 
szenia broni. Nota wzywa Nientęów do przy- 
słania do Paryża drlegacyi celem ustalenia 
sposobów wprowadzania w życie traktatu poko- 
jowego. Następne posiedzenie Rady najwyższej 
wyznaczono na poniedziałek. Rada najwyższa 
zawiadomiła, że delegacya nietiiecka będzie 
musiała przed wejściem w życie traktatu pod- 
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Piosenki lwowskie. 

Od dawien dawna stwierdzona to historya, że 
za żołnierzem piosnka idzie wszędzie, w doli i 
niedoli mu towarzyszy, powiernikiem jego uczuć 
hywa. Każda formacya ma swoje piosenki, kat- 
dy czyn żołnierski odbicie swə w nich znajduje 
A nie mówię tu o płeśni artystycznej, o poezyi 
_ Sztucznej, (choć i ta jednego kroku żołnierzowi 
nie przepuści), lecz o tej piosence bezimiennej, 
formą zwykle nieudolnej, co wśród żołnierzy 
wzrosła i wśród nich żyje, a szerzy Gię nie przy 
pomocy tłoczni drukarskich, lecz z ust do ust 
idzie, ze słuchu ją znamy. 

Ma taką żywą literaturę każdy większy czyn 
żołnierski, ma ją też bohaterska obrona Lwowa, 
choć nie wszystkie piosenki śpiewane we Lwo- 
wie są oryginalne. Żołnierz bowiem nie zawsze 
ma czas tworzyć, a wypowiodzieć chce się za- 
wsze, bierza przeto często gotową już pieśń, 
małą zmianę, stosownie do warunków, w jej tre- 
ści czyni i uczucia swe za jej pośrednictwam 
wypowiada. Śpiewali np. legioniści gdzieś nad 
Stochodem tęskną piosenkę o Śmierci żołnier- 
skiej, pieśń ta odpowiadała nastrojowi żołnie- 
rzyka lwowskiego, więc ją przyswoił sobie i 
nucił: 

„Jasieńkowi nic nie trzeba już, 

bo mu kwitną pęki białych róż. 

Tam pod Lwawem, gdzie w ataku padł 
rośnie aa mogile białej róży kwiat". 


Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu” 
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pisać protokół stwierdzający nuikwykonanie 
pfzez Niemców niektórych klauzul zawieszenia 
bron. 


KONEERENCYA GŁODOWA. 

„Daily Mai“ donosi że grupa angielska, 
interesująca silę odnowieniem stosunków z 
Niemcami. zwołała na najbliższy tydzień kon- 
ferencyę do Londynu, ha którą zaproszono ca- 
ły szereg wybitnych osobistości niemieckich i 
austryackich. Przyjazd ich nastąpi 5 listopada, 
Z Austryi przybędzie Dr O. Bauer, Dr Eden- 
‘bogem, prof. Lammasch, paprzedni minister 
bandiu prof. Wieser, hr. Mansdorff i proś. Re- 
dlich. ` A .. 

Do szeregu osob.Etości niemieckich i austrya- 


skich wystosowano zaproszenie na narady: w 


Londynie. Pochodzi ono, jak Bią. dowiaduje 
„Voss. Zig, ż Fight Fanno Counci) (Związek 
do zwalczania głodu) Przewodniczącym tego 
związku jest lord Parmour, znany prezydent 
angielskiego sądu apolacyjuego, - Członkami 
jet kiku pacyfistów, oraz pewną ilość przy- 
wódców robotniczych, między innymi minister 
Henderson. W skład wchódzi ponadto 5 angiel- 
akich biskupów. Związek pragnie w. Londynie 
vdbyć międzynarodową konterencyę gospodar- 
czą, aby zapobiedz grożącemu Europie. głodowi, 
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Przedstawienia Tow. operowego 


w -Teatrze Nowosci. 


Pomino wszystk.cch przeciwności, jakie ści- 
gają Tow. operowe w jego aspiracyach urzą- 
dzania przedstaw,ańn lakże po zw granicami se- 
zanów ienich, drużyna amutarska, której Kra- 
kow ma do zawdzięczenia wakacyjne przyje- 
muości operowy ud lai huhu, ile daje za -wy- 
graną i usiłuje właśnie plan swój przeprowa- 
dzić w Czyn pod dachem Teatru „Nowości", 
Dlaczegożby 146 można wządząć tam pred- 
stawień operowych, kiedy w Amaryce trupa 
Metropolitan opera house «zwykła na tournee 
występować w iokalach, gdzie na godzinę przed 
„tarmifalem” był cyrk i menażerya, W „Nowo 
aciach” warunki są niewątpliwie bardzo pry- 
micywue, Ale jest w każdym razłe svena i wi- 
downią, na której można siedzieć. hz parasóla 
w ezasie niepogody i bez paltoła. Redukując 
zas wymagania artysiyczne «0 najskromniej- 
arego stopuia, a ne zastanawiając się zbytnio 
Lad dysjwoporcyonalną do niego wysokością 
teL- wstępu, można pod vpiekę moralną dewizy 
„cel uświęca środki“ oddać się ocenie tej pu- 
nownej próby budowania w Krakowie podstaw 
opery. Kraków więc ma ten przywdej przed in- 
rom miastami, że nie mając gmacnu opero- 
wegó, ani orkiestry. uperowaj, ma operę. Na- 
leżałoby to wprawdzie do sfery metafizyki, gdy- 
by- me istnienie żaluznej woli opary u ludzi, 


którzy postawil. sobie za cel uLdarzenie nasze-, 


go miasta mstytueyą, przekraczającą najsmiel- 
sze wyobiażemie. Od czasu, jak Lwów przestał 
ekaportować swoje zachrypnięte słowiki na le- 
tnie wywczasy do Krakowa, namnożyło się tej 
„wali „de opery” (Wille. sur Opar) tyle, że po- 
trzebaby chyba mądrości Salomona, ażeby wy- 
brać 4to meyi tej najbardziej. podnych. Prawo 
przodawniotwa ma low. operowe, Ale i miej- 


ski, Teatr powszechny nio. chce dać sią prześci: - 


gnąć „ua tem polu ipo wchłonięcju w swój z6- 
spół rzech wybitnych sił Tow. operowego zdra- 
dza chęci wystawiania oper. Nakoniea przed 
ouzyma Krezusów krakowskich zaczynają Cza 
rodzieje z nad Wisły budować fata-morganę 
opary na 300Q słuchaczy. To rozumem. Rzecz 
jasna, że (e trzy „wole do opary” wzajemnie 
się krzyżują, więc niema mowy, ażeby Kraków 
miał kiedy jeduą dobrą operę. Skutek będzie 
taki że kiedy przez pięć lat dawał sobie Kra- 
ków radę sam, z małą pomocą, Warsżawy i 
Lwowa, to w szówtym roku przyj dzie, jak da- 
whloj ópera zë Lwowa i Kraków nio będzie do- 
puszcżory nawet do udzielaria pomocy. Bę- 
dzie to trydimf ducha syntezy krakow- 
skiej! 

Zab'erając się do przedstawień w teatrze „No- 
wości” powinno było ‘low. operowa w zrozu- 


mieńfu zmienionych warunków przygotować 


jakieś zastosowane do m niaturowych ram dzie- 
łe, Zaczynać nową iniprezę „Halką”, znaczy 
narażać się na porównania pod każdym wzglę- 
dem z przedstawieniami dawniejszemi, znaczy 
zarazem godzić się na ogromne obniżenie po- 


Czasóm dorabia się do jakiejś śpiewanej już |ma ich pozostawia wiele do życzenia. alo za to 
pieśni powe zwrotki, tak np. uczyniono ze zna- |jest w nich bezpośredniość odezuchi, 


lng piosenką, zaczynającą się od słów: „Wojen- 


ko, wojenko, cóżeś ty za pani...” Pieśń tę Śpie- | 


| wano wa Lwowio w dwu redukcyach, z których 
| jedną charakteryzuje to, że piosnka smętna sta- 
|ła się prawie wesołą przez dodanie zwrotki: 

„W.ojenko, wojenko, 

tyś piękna, wspaniała, 

bo za twą przyczyną, 

bo za twą przyczyną, 

Polska zmartwychwstałą”, 

Druga znowu odmiana toj pieśni kończy się 

słowami pełnemi ironii i wyrzutu: 

„Łaziki, łaziki 

pa korsie chodzicie. 

a potem mówicie, 

a potam mówicie, 

że Lwowa bronicie. 


Kawiarnie są pełne, 
w bilard grają chłopy. 
a przeciw! Rusinom, 
a przeciw Rusinom 
próżne są okopy. 
Wiedzą o tem wszyscy, 
wszyscy w całym Świecie, 
że Lwowa broniły, 
że Lwowa broniły 
kobiety i dzieci”. 
| Całkiem już oryginalne są dwie piosnki: o le- 
gionłstkech i:o lotnikach. Swoją drogą, że for- 


Sp. z ograniczoną ody owiedzialnością — 


n „SAB NARQDU" z Baki 1 Listopada 1919 roku. 


it. 
SERYA 


W 


ŻÓŁTY TRÓJKĄT 


„UCIESZE! . 


z.omu artystycznego w zestawieniu z dawniej 
osiągniętym. „Halka“ wymaga wszakże apa- 
ratu tak dużego, że w lokalu przy ul. Staro- 
wiślnej niema mowy © pomieszczeniu go, Pu- 
bliczność, odniesłaby wię -do imprezy tej zna- 
cmie: przychylniej i z większą wiarą, gdyby 
nie wybór «„Hałki'. i płynące stąd źródło sce- 
ptycyzmu wobec uśiłowań Tow. operowego na 
najbliższą mętę. Nałeżało'w interesie własnym 
Tow. operowego przygotować co$ nowego, 
choćby tem „nowem „była: rzecz najstarsza, 
ale'nie pódawać odgrzewane) potrawy. Tru- 
dności, jakie były tu do zwałczenia, nie mogą 


„wyrównać minusów, wynikających x wykona- 


nia niewłaściwej rzeczy na obranym do dal- 
szej pracy terenie. Rutyma, jaką na punkcia 
„Halki ma Tow. operowe, pozwala na gładkie 
wykonanie dzieła, bęz katastrofy wykolejoń i 
karaiqbolów. Kwalifikacye głosowe pp. Jawo- 
rzyńskiej: (Halka), . Jastrzębskiej (Zofiay, Kor- 
wina-Mazanka (Stolnik), Romanowskiego (Ja- 
nusz) i Issakowicza (bDziemba) tak korzystnie 
oceniane w Krakowie i teraz wystąpiły w ca- 
iej pełni. Jontkjem był jp. „Ostrowski. Głos to 
jeszcze za młedy, technika zbyt niepewna do 
partyj tak. odpowiedzialnych, Pani Karolina 
kliszewska przystosowała do wymiarów sceny 
ruch sceniczny. Kostywny, uderzające jaskra- 
wością barw, pożyczyła opera amatorska w 
Stanisławowie. Orkiestra, niezieiernie szczupła, 
robia eo mogła, ażeby dać słuchaczowi złudze- 
nie pmrtytury, Moniuszki. Wybijały się w niej 
smyczki prot. Kopysiyńskiego, Szulca i Szale- 
tkięgo. bLyrygował p. Bolegław Walewski. 
Zdzisław Jachimecki, 


KRONIKA. 


Z miasta. 

DN! ŻADUSZNE. Z powodii niedzieli, przegra- 
dzają-ej dzień W. W. Świętych od dnia Zadusz- 
nego, trzy dni w roku binżącym byty poświęco- 
ne czci i modłom za umarłych. Zimowa, przed- 
wGze6na aura, Ostry mroźny wiatr umiemożli- 
wily wielu osobom udani się na cmentarz. Mi- 
mo to gród umarłych zaroił się i ożywił, wieńca 
i girlandy ze Świerczyny pokryły mogiły, a wie- 
czorem zabłysły światła na polach. W kaplicy 
«mentarhej, jak corocznie odbyło się nabożeń- 
stwo, obok głównej alei stanęły namioty, gdzie 
kwestówano na čle dobroczyhne. Nad grobami 
legionistów śpiewano pieśni religijne-patryo- 
tyczne. Z nad getak mogił wznosiły się modły 
gorące o światłość wiekuistą dla tych, eo od 
naa ódeszii na wietzny cząe. 

ODJAZD GEN. HALLERA. Gen. Haller wl- 
jeżdźa dzisiaj w poniedziałek z Krakowa, po- 
wołamy przez Narcycdinego Wodza na nowe wa- 
żne stanowisko wojskowe. Jak dowiadujamy 
się, zasłużonego wodła, którego kilkumiesię- 
czna praca po powrócia do Ożczyzny tak silnie 
związana została z lósami naszego miasta i pO- 
blizkiego pogranicza zachodmiego, pożegna uro- 
czyście © godz. 6 -po południu Rada miejska na 
csobhem posiedzeniu, w tym celu zwołanem. po- 
nadto o godz. T-mej Tow. „Sokół“ przyjmie u 
siebie gen. Hallera, jako drogkgwo robie gościa, 
który pierwszą swą pracę wojskową przepro- 
wadzał właśnie w orgawizacyi sokolej. Prócz 
tego uroczystym obiadem pożegna gem. Hallera 
D. O. Gen. w.Kasynie wojskowem, wieczorem 
zaś na dworcu o godz. 9 i pól hołd złoży geye- 
rałowi. Hallarowi Komitet obywatelski, który 
zajmował się organizowawiem obchodu w rocz- 
nice ogwobodzenia Krakowa. Wskutek zbyt 
krótkiego przeciągu czasu i wobec niespodzie- 
wanie spiesznaga wyjazdu Generała, Szersza 
afery ludności niestety nie będa mogły pote- 
gnać ukochanego przez Kraków wodza. Jeno ci, 
którzy na czas zdążą się dowiedzieć o wyjeż- 
dzio, pospieszy na dworzec, by tam gen. Halle- 
rowi złożyć wyrazy hołdu i pożegnania, 

MŁODZIEŻ w D. 31 PAŹDZIERNIKA 1918. 
W czynie zeszłorocznym wzięła jak wiadomo, 


natural- 
ność i zuchowatość. Oto wyjątki z pierwszej: 

„Legionistki naszo 

błyszczą jak pałasze 

i są dzielne baby — 

"nigdy się nie dają, 

kiedy w nie śrrzelają 

hajdamackie draby. 


Ale panna Hala, 
to jest nasza lala, 
wciąż i wciąż się Śmiajo — 
tylko wtedy smutna 

mściwa i okrutna, 

kiaj krew z nas się Teje. 
Haluś moja droga, 

Ty w obliczu wroga 

nio Znasz żadnej tremy — 
cześć ci dzić, bo potem 
"może razem lotem 

za nasz Lwów umrzemy”, 


W tej piosence jest też jedna zwrotka tem 
charakterystyczna, że podaje teren walki: 
„O naszą placówkę, 
znaną Persenkówkę 
walą się ataki, 
ba my,. jak możemy, 
to też się dajemy 
wrogowi wa, znaki”. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — DruktJa „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


udział i młodzież szkół średnich. Już we wrze- 
śniu 1918 r. major Karol Haller zwrócił się do 
prot. Henryka Pachońskiego o zorganizowanie 
i przygotowanie zaufanej młodziąży. Stanął tež 
w dniu pamiętnym prof. Pachoński. z młodzieżą, 
która z karabinami w ręku obsadziła niektóre 
placówki, a zarazem pełniła służbę łącznikową, 
roznosząc rozkazy. Chlubnie zapisali stę także 
skauci pod kierownictwem prof. Bron. Piątkie- 
wieza. Pudagog ten wraz z prof. Zyg. Wyrob- 
kiem lata rate pracował nad wyrobieniem mlo- 
dzkdy w harcerskich zapasach. I patrzyli ci wy- 
chawawcy z radością ha owoc swojej”pracy, bo 
młodzież dzielnie spełniała: obowiązki w okresie 
wyzwalania się kraju z pod jarzma austryackie- 
go. Wspomniać także należy na jej cześć, że 
później, ekoro nasi sąsiedzi żachodni rzucili się 
podstępnie ra granice Rzeczypospolitej, mło- 
dzioż z wyższych Klas szkół średnich, z kursów 
seminaryjnych opuściła lawy szkołne, aby iść 
albe' na treat przeciw. wragom, albo aby zapisać 
się do milicyt. 

Z KRAK. KOLAT. N; 8: W. W sprawie plà- 


działek dńła: 3 listopada w Collegium novum c 
godz. 6 i pól wieczorem nauczycielstwo szkół 
śrelinieh na nadzwyczajne posiedzenie. Ze 
względu na potrzebę współdziałamia w taj spra- 
wie 'tuk aktualnej i ważnej narodowo, zaprasza 
Wydził Koła Krak. Tow. Naucz. Szkół Wył. 
wkżystkich nauczycieli szkół średnich, dyrekto- 
rów szkół rządowych i prywatnych. 

ZBIÓRKA NA FUNDUSZ PLEBISCYT. 
WARMIŃSKI We wtorek 4 listopada o godz. 
5 pw południu będą rozdawane puszki do zbiór- 
ki me fundusz plebiscytowy Warmiński w la- 
kalu Niewiast katolickich, ulica Szczepańska 5, 
pierwsza piętro. Zbiórka na plebiseyt Warmii 
odbędzie. się dnia 5 Listopada. 

PREMIERA W TEATRZE POWSZECH- 
NYM. W czasie wojny europejskiej skąpa tylka 


wiadomośni, Od czasu do czasu przecież dowia- 
dywał się i Kraków o tom, co się dzieja w nen- 
trach państw zubodnich w świecią kulutralno- 
artystycznym, i między innymi słyszało się 
podówczas, że w teatrach angielskich i roByj- 
skich cieszy się ogromnem powodzeniem ame- 
rykańska krotochwila: „Potasz i Perlmutter", 
zarzerpnięta z ¿yda żydów amerykańskich. Do- 
brze sie wię stało, że dyrekcya naszej drugiej 
sceny i tom, niąznamy nam dotąd utwór, na afisz 
wprowadza we wtorek i daje nam możność 
stwierdzenia, czy istotnie rzecz jest tak cenna, 
jak o miej fama przed trzama laty głosiła 
w świecie teatralnym. Tytułowe role spoczywa- 
ją w miezawuduych rękach pp. Jarnińskiego | 
Zbuckiego, którzy celują przedewszystkiem 
w kreowaniu postaci żydowskich, sztuka bo- 
wiem, jak zaznaczono na wstępie, rozgrywa się 
w Rferze przemysłowców amerykańskich, szyb- 
kim krekiem „do milionowych dochodzących 
fortu. * = 

KONCERT PIEŚNI | PIOSENEK na dochód 
Koła artystek i łiteratek odbędzie się dniu 4 
b. m: o godz. 7 i pół wieczorem w sali restaura- 
eyi Polonia. Udział w kornercie biorą: ulubieni= 


ta naszej publiczności b. art. opery lwowskiej, | 


p. Kliszewska,.p. Ada Zbigniewiczówua, p. K. 
Ostrowski i dvr. Walewski . . 


Z Polski i ze świata. 

CZYN OBYWATELSKI. Ministeryum spraw 
wajskowych kamuniknja nam: W swoim czasie 
spęeyałno Kemisya szacunkowe ooeniły szkody, 
wynikłe z częściowego lub zupełnego zniszęze- 
nia zboża i t. p. podczas dokonywania robót 
wojskowych wewiebt gminach wiejskidh, którym 
miało być wypłaccne. przez Skarb Państwa ol- 
szkodowanie. Do jednej z tych Kośhisyj, mia- 
nówieie w Okrẹegu Generalnym Warszawskim 
wpłynęło podanie obywateli-rolników z gmiu: 
Brańsk, Boćki i Kleszczeło z licznymi podpisa- 
mi, 6 zrzeczeniu sią wszelkiego wynagrodzenia 
ta korzyść Państwa. 


Piosenka o lotnikach powstała dość późno, 
gdyż wspomina o „fokerach*  (amerykańskiin 
typio latawców ), sprowadzonych do Lwowa do- 
piero z wiosną: 

„A to pewnie leci Basiyr, 
bo spokojnie trzyma ster, 
a jak „foker" niesie Steca, 
to w powietrzu będzie heca“, 


Populamiemi stały się niektóre piosenki, wy- 
szłe z pod ręki liwrucko wprawniejszej. Jedna 
z nich śpiewaną była na nutę „Jeszcze Polska. 
nie zginęła”. 

„Nie. zgiuqla Polska hwięta — 5 
na trupach, w pożarze 
. skupiły się Jej pisklęta 

przy krwawym sztandarze. 

Dziwne wieści z gór powiały, 
koją sarca blizny, 

ponoć z Francyi Orzeł Biały 
leci do Ojczyzny. 

Leci Orzeł, wojsko wiedzie 
3% polską stąsknione, 

a przed nimi Haller jedzie, : 
ku nam na obronę”. 


kefrenem tej pieśni są słowa: 
„Marsz, marsz żołnierze . 
w jutrznię Zmartwychwstania, 
nikt nam nie odbierze 
Lwowa, ni Poznania! 


— m m — 


m mmm 


bistytówej na Śląsku zbiera się dziś w pomnite- 


z przeciwnej sirony Galieyi, przedostawały się 


—— 


Nr. 267. 


NOWA PLACÓWKA KULTURAL: 
Z Przemyśla domoszą, że dzięki obywatals 
zabiegom posłów rrzemyskich, uzyska pow 
tamtejszy w niedalekiej przyszłości. „średź 
szkołę rolniczą“. Pole doświadczalne — w 
nym obszarze 100 morgów — będzie pudzielo 
na działy: rolniczy, warzywny, sadowwiczy 
kwiatowy. | 

SKĄD POWSTAJĄ DEFICYTY NA KOL 
JACH. Warsz. „Gazeta Poranna donosi: OC 
wyjścia okupantów na t. zw. odstępach droga 
wych trzymane 8ą całe falangi robotników, je 
dymie do pielenia na liniach kolejowych trawyy 
która niu grozi kursowaniu pociągów. Koszt u 
trzymania tych zastępów pochłania już ioti 
ko tysiące, lecz miliony. Kiedy przed wojną na 
szlaku 20 klm. wystarczało 70 robotników i to 
przy prowadzeniu na wielką skalę robót, obe- 
cnie na tej samej przestrzeni znajduje się 180 — 
200 robotników, pobierających dziennie piacy 
16, 18, 20 mk. nadto dodatku drożyźnianege 
5, 7.501 10 mk. dziennie, w zależności od ilości 
członków rodziny. Oto są źródla deficytu na 
kolejach. i 

JAK SIĘ BAWIĄ SPEKULANCI WĘGLOW!. 
Dzienniki warszawskie opowiadają: Kompania, 
złóżona x 7-miu ulicznych - handlarzy węglem, * 
zarobiwszy suto na spekulacyi, udała się do re- 
stauratyi „Pod Żegarem* na ul Chłodną, gdzie 
obficie raczyła się trunkami i przekąskami. 
W wesołoj kompanii znalazł się równiaż £7-letat 
Mieczysław Liszewski 'ż zawodu drukarz. Gdy . 
cała kompania była już w różowym humorze, | 
jeden a ucztujących zaproponował Liszewskie- 
mu 1.000 mk., o ile wypije przy stoliku w ich 
obecności pół sztofa spirytusu. Żądny posiada 
nia tysiąca Liszewski zgodził się t wypił całą 
„bombę” tod piwa) spirytusu. Otrzymawszy wy” 
grany zakład, Liszewski wkrótce stracił przyto= | 
mność. Towarzysze przowiożli go do szpitala; 
św. Ducha, gdzia po upływie kilku godzin zas 
kończy? życie. 

TRANSPORTY ŻYDÓW Z WIEDNIA. Od 
osób, często odbywających pódróża, - dowiadu- 
jomy się, że niema dnia, aby pociąg jadący od 
Wiednia na Lwów, nie wiózł kilku wagonów. 
rodzin żydowskich. Ludzie ci przebywali dotąd 
w Wiedriu. a obecnie, wobec rugów austrya- 
ckich i szalonej drożyzny, wynoszą się do- Poł 
ski, prawdopodobnie w tym celu „aby ich tu 
wymordowano”, bóć 'przecież' według całej pra- 
Ry Ayonistycznej, u naa są wciąż „pogromy”. 
Dostajemy więc codziennie po kilkaset csób 
z wyostrzonymi apetytami ma nasz chleb, i. setki 
tysięcy koron zwożonych tu funtami. 


Zawładomienia i komunikaty, 
ZEBRANE B. LEGIONISTÓW. W niedzielę 
9b. m. o godz. 8 po poludniu zebranie I zjazd 
byłych legionistów w Krakowie na ulicy Dol- 
mych Młynów w domu Schroniska Żol. Polskie- 
go vhs a vis fabryki tytoniu. 


Róża Stambułu 


na Filmie. | 


. Połączenie telefoniczne z Warszawą, Wie | 
dniem, Cieszyńem i Mórawską Ostrawą prze 
wané. Śnieżyca bowiem połamata słupy telęgra-l 


| 


ficzne i poprzerywała przewody elektryczne. 


 BRADESŁLANE. 


Srebrny połysk, 
|. Śmieżna blałość, | 
Należyta sztywność, _ + 
Punktualna dostawa | 


OTO DEWIZA PRALNI „LILLA © 
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Panna biurowa- 
lz praktyką, władająca języsiem niemiec- | 
kim lub francuskim, pisząca ńa maszy* 


nie znajdzie zaraz całodzienne zajęcie. 


Zgłoszenia pisemne z pod „niem warunkow do Admi= | 
n stracyi „ułosu Narodu“ pod „Urzędniczka*. 026 | 


piosenek, jest następująca: 


„Pośród wichru i zamieci, 
pośród świotu, gradu kul | 
hronią Lwowa polskie dzieci, 
.znosząt rany, śwnierć i ból. 
"A gdy wołcół grzmią armaty, 
na placówkach polnim straż, 
"nia opuścim swojskiej chaty, 
bo Lwów był ! będzie nasz!“ 


W tym saenym, rytmie i o podobnym nastroju 
jest piosenka, ułożona — jak z treśoł wnosić: 
można — poza Lwowom, w pierwszych tygo 
dniach walki, przyniesiona do Lwama, przez 
jakiś oddział z odsieczą przybyły: 


„Mężnie waiczą lwowskie dzieci, 
bohaterów młodych rój. 
Śrebrnopióry Orzeł téci- 
tam, gdzie krwawy wro dziś bój. 


Wielu legło już niestety — 

wróg nam wydari polski gród, 

hej! więc bronić — na bagnety! 
* Nisch powstanie polski lud”. 


Gta „lwowskie piosenki". Szereg ich niaduży, 
bo mimo długomiesięcznych bojów, żołnierzowi | 
brakło czasu na składanie piosenek, on tworzył | 
pieśń inną - rapsod bohaterski, krwią poiar | 

j F. B.. „| 


